TRAGICZNIE ZMARŁYM GÓRNIKOM
                                                                                                   Kopalni HALEMBA

                                                                                          oraz ich w smutku pogrążonym  

                                                                                                      RODZINOM

Barbórko
      koronowano dobrociom, 

    szwarnotom i odwagom – 

    - co do kolybki swego serca

    nie pozwolosz zbliżać sie 

    podstympnym pazurom



    ciymności


       jynzorom ognia     

    TY

         blaskiym rąk 

         onieśmielosz strach

         w nojbardzij czornych 

         zakontkach niepewności

         kormisz chlebiczkiym świyntej mocy

                           
     i sytości wiecznej…

   … Aleś TY 


       w swej szczodrości 

                              ł a k o m o !

                   Tak czynstoś zauroczono 


        prawościom trudu


        naszych synków umazanych,


        kompanych w mulistym pocie,


        biyrzmowanych robotom ,-



        Synków,    

 
  
 
   co z ZIYMIOM WYNGLOWOM





  S O M    P O   S Ł O W I E ,-


   
        że zaś 


             
n i e   o t w a r ł a ś   o k n a,


                   za kierym 

                                   r ó ż a n i e c   s e r d e c z n e j   t r w o g i

                                   d z i y r g a j o m 

                               MAMA – TATA

                               SIOSTRA i BRAT…

     CO IM TEROZ POWIYSZ? 

     JAK OBŁASKAWISZ CIYRPIYNI

     I NIEPEWNOŚĆ   JUTRA

                        CO ZOSTAŁO        

                              NA  DOLE

                                     TAM?!
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